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Hrześcijańskiego Sironni 


Nie przy ypuszczałby nikt w Polsce za 


GIWA. 


możliwie, że w sejmie naszym suweten- 
nym znajdą się — oprócz żydów — po- 
słowie, którzy podczas uroczystego prza- 
mówienia marszaika sejmu z powodu 
zgonu śp. Ojca św. Benedykta XV, de- 
mopstracyjnie opuszczą salę obrad. 

A jednak stało się tak na dnia 24 sty- 
cznia r. 1922. 

Zapyta pewnie 
taki. 

Otóż kiedy prawie równocześnie w 
parlamencie niemieckim w Berlinie So- 
cjalista Loebe publicznie „hoia składał 
zmarłej Głowie Kościoła katolickiego i 
nikomu na myśl nie przyszło, aby prze- 
ciw temu demonstrować, w. katolickiej 
Polsce PodSzał takiego przemówienia cą 
chodzą ze sali obrad socjaliści, żydzi i od- 
łam ludowców grupy fyniego Stapitskie 
og, wykorzystując Śmierć F Apea wiel- 
kiego przyjaciela Polski, i jako sposobność, 
do prawdziwie arcychamskiej demonstra- 


każdy, -któż to był 


cji. Dowód to nowy najzupełniejszego 
zdziczenia moralnego u naszych skrajnych 
lewicowców. 


Fakt ten najświeżczy niech będzie od- 
powiedzią dla tych wszystkich, którzy z 
przekąsem odzywają się do nas, że zapa- 
trywania chrześcijańskie na pierwszy wy- 
suwamy plan, ` 


Widzimy, że grozi naszym przekona- 


niom chrześcijańskim poważne niebdezpie- . 
ezeństwo nietylko ze strony nienawiścią . 


ku nam przepełnionych żydów, ale i ze 
strony powstałych pod wpływem 
wskim najróżniejszych stronnictw  So- 
cjalistycznych. I choć składają się one w. 
wielkiej mierze z otumanionych ehrześci- 


jan, to jednak przy każdej sposobności 


P 


tai eS 


rzucają sią z całą nienawiścią najwięk- í 

szych zaprzańców wiary naszej świętej na 

„ wszystko, €0 z naszem wierzeniem zeligij” 
nem jest związane. 

Ślepy nawet już dostizedz powinien z 

wypadku wyżej omówionem, że walka o. 


Na 


żydo- ke 


ZORBA POZA ZOBACZ. 0 ODPDEJĘW D KOCI 


|= Organ Chrześci jańskiego Narodowego. Stronnictwa. Pr acy = 


zasady chrześcijańskie w Polsce wysuwa 
się Coraz bardziej na plan pierwszy, aby 
wie „rzą cca katolickiemu ludowi. polskie- 
mu wydrzeć to, co mu od dawien dawna 
było i jest świętem. 

„Polonia semper fidelis“ Polska 
zawsze wierna — mawiali papieże czasów 
naszej niewoli. Niewolno nam dać sobie 
wydrzeć tego szczytnego miana. 

A dlatego właśnie potrzebne 
stronnictwo, którę stawiło sobie za Szcze< 
gółne zadanie, bronić i szerzyć zasady, ł 
ideały chrześcijańskie. 

I jak nie zmogą nigdy bramy piekielne 
Kościoła naszego świętego, stojącego na 
ópoce Piotrowej, tak nie zmogą nas cho- 
ciażby największą nienawiścią ku nam 
ziejące zespoły, jeżeli twardo stać bedzie- 
my na zasadach, opierających się o chrze- 
ścijański nasz Kościół. ` 


Dla tego też śmiało z otwaztą przył- 


bieą skupiać możemy wszystkich do walki 
o wprowadzenie w życie zasad i czynów, 
chrześcijańskich, a dziś już pewz: możemy 
być zwycięstwa, bo sprawa czysta i dobra 
rychlej czy później zwyciężyć musi. 


E. Be. 


3? 
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W spanie Ghrześc, Zjedn, Zaw. 
Działalność Chrz. Zw. Zaw. w Małopolsce 
b. Królestwie i Wileńszczyźnie nie datuja się 


z: cz 


od dziś ani wczoraj, leca już od lat kilku i 


trudy nie pozostały bezowocnenit. 

_ Zachodnia i wschodnia Małopo! ska, o ile 
chodzi o robotników bądź to przemysłowych, 
bądź to rolnych, kroczy naprzód pod hastam 
chrześcijańskiemi, Podobnie przedstawia się 
Sprawa w b. Królestwie, w Warszawie, Loa 
dzi, w Lublinie, Częstochowie, Radomiu i t. d. 
Obok związk. żydowsko-komunistyezno-30- 


ejalistycznych, związki chrześcijańskie wybł- 


jają się na plan pierwszy. Jeszcze lepiej przed 
stawia się rzecz w Wileńszczźnie, W takiem 


* Wilnie n. p, obok 13 związków socjalistycza | 


nych, istnieje związków chrześcijańskich 382, 
„ Jeżeli z zaprowadzeniem chrzęścijańskiej Ora ~“ 


jest” 


Redakcji, Administracji i ci 
pedycji: Poznań, Skarbowa 
Teleion nr. 16-89, «= 
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Korespondencje bez podpisu i dokł d 
su umieszczane nie będą. Rekap 
zwraca Się. Administracja czynna od 


ma a A PZJ 


Zjedn. Zaw. Polskie, Sami byliśmy orga 
cji tej założycielami i szermierzami. Pro) 
Z. Z. P. był i narodowym i chrześcijański 
Według ustaw, trzymało się Z. Z, P. zdala 
ego polityki. kotła paniei si 


szczerą Aa na AŻ paea, z 


~ dowych znający się — jak wilk na gwi: zi 


Panowie ci nie mogąc sami podołać spó 
jącej na ich barkach pracy, zwąchali 
różnymi panami z b. związków onze ere 
skich (N. Z. R. — Nar. Zw. Robotnie 
tworzony w latach 1905 przez endeków 
jarzyli się z nimi na śmierć i życie, 

Skojarzenie to -sprowadziło nasze każ 
ha manowce. 

: Ponieważ Z. Z. P. było przecieś orga 
cją narodową i chrześcijańską, stąd nia 
że już w roku 1919 Główny Zarząd Chrześ 
Z. Zaw. z Warszawy, wszczął kroki celem p 
łączenia Chfzege. Zjedn. Zaw. z Zjedn. 
Połkiem. Kilka razy przebywał w Pozn: 
w tym właśnie celu p, Chaciński, centr. c; 
zes Chrześc, Zjedn. Żaw. lecz upragnion ne 
czenia zjednoczenia się organizacji na c 
Rzeczpospolitą nie doznały ziszczenia na 5 
tek ciągłych „wykrętów aisteja ER pre ) 
dyrów Z. Z. P, ? 

Z chwilą politycznego BAP ETTAN w Re e 
R., na skutek ezego powstało Ohrześc. Na 
Str. Pracy z dwunastu posłami robotniczy? 
na czele, poczęto baczniejszą zwracać un 
na działalność Z. Z. P. Przekonano się D 
wem, że %. 4. P. mimo istnienia przepi 
niezmienionych ustawach, iż jest organi: 


€ 
- apolityczną, pozwoliło się mimo to zaprząc 


rydwan polityki- enpoerowskiej ku szko 
Oczywiście eałej weto i poszczegć 
-jej ezłonków. | 
s. Panowie urzędniey Z. A P. zamiast P 
‘waé nad poprawą doli robotaiczej, Co 
przecież głównym celem raria 
yei, poczęłi bawić się i uprawiać ay 
Tymaczagón w Z. Z. P. Sy być 


sze $ 
EREA 


ł 


| cxęfo: Ile ffi się rozcaw.adu, iu członków — 
_ majuczciwszych, osobiście nam znanych, po- 


wstępowało do związków klasowych, © tem 


_ Bre Z. Z. P., jak również wiedzą członkowie. 


Do dawniejszych znanych działaczy Z. Z. 


- P., którzy albo się sami usunęli widząc taką 


robotę, albo których w sposób nie zawsze 
uczciwy z Z. Z. P. usunięto, napływać poczęły 


i " mapływać listy i podania z różnych okolic i 


miejscowości, celem wejścia w porozumienie 
z Chrześc. Zjedn. Zaw. w Warszawie. To dało 
powód do rozpoczęcia pracy Chrz. Zj. Zaw. w 
naszej dzielnicy. 

Zjechano się i wybrano zarząd dzielnico- 
wy, całe filje zgłaszają się do organizacji, sło 
wem, praca się rozpoczęła. Że strona poszko- 
dowana (Z. Z. P.) starać się będzie poruszyć 
niebo i ziemię, zdawaliśmy sobie z tego spra- 
wę z góry. 

Już odzywają się głosy w ich organach czy 
to w „Prawdzie“ poznańskiej czy „Głosie Ro- 
botnika'* w Torunju —- o nowej „zdradzie“, © 
nowym rozłamie i podobnych, zresztą aż do 
obrzydzenia powtarzanych zarzutów. 

Zapytać by tu należało, kto spowodował 
ten niby rozłam? Czy dwa lata czekania i 
gwłóczenia sprawy nie są najlepszym dowo- 
dem, że dążyliśmy do zjednoczenia sił w jed- 
nym narodowym i chrześcijańskim obozie ro 


` botniczym? 


Zresztą prawdę mówiąc myśmy powołali 


- Chrz. Zaw. Zjedn. do życia — lecz przeciwnie, 


to już luzem istniejące Chrz. Zjedn. Zaw. za- 
przęgło nas do roboty. Zapytać się proszę 0 
to tysiące członków dziś już naszych w Po- 
znaniu, Bydgoszczy, Ostrowie, Gnieźnie, Gru- 
dziądzu, Toruniu itd. 

t Czy Z. Z. P. ma np. wpływy w Poznaniu, 


wykazały chyba najdohitniej ostatnie wybo- 


ry do Rady miejskiej, gdzie Z. Z. P. (z N. P. 


| EDMUND BANC. 


| „Zarząd a działalność koła, 


w 
II. 

Zdarza się bardzo często, że na człon- 
ów zarządu wybiera się ludzi zbytnio ob- 
giążonych pracą na terenie innej organi- 
gacji, a wybiera ich się dlatego, że stam- 
tąd zna się ich jako gorliwych pracowni- 


ków na niwie społecznej. Zrozumiałe to aż 


nadto. Lecz zapominać nie trzeba, że sko- 
ro obarczy się poszczególne jednostki nad- 
miarem pracy, to w końcu ani w jednej 


' ani w drugiej organizacji ludzie tacy ku zu- 


pełnemu zadowoleniu członków pracować 
nie mogą — dla braku czasu. Jednostki 
takie zwykle też od pracy nadmiernej się 
wymawiają, lecz niewyrozumiałość człon- 


- ków sięga często aż zbyt daleko, i zmusza 
- gię człowieka takiego, do przyjęcia jeszcze 


nowego obowiązku, Tenże w końcu ulega, 
"obowiązek przyjmuje, choć z góry sprawę 


- sobie zdaje, że pracy sobie nałożonej podo- 


ać nie będzie w stanie. . 

Z drugiej strony znów wybiera się eza- 
gem ludzi na kierowników ruchu zupełnie 
nieodpowiednich, takich, którzy sami pod 
kierunkiem zdolniejszych nad sobą przez 
głuższy jeszcze czas popracować powinni, 

Wielką rolę gra w tym wypadku czę- 
sio dobra znajomość jednego lub drugiego 
członka koła, który przy wyborach — cza- 


sem bezmyślnie — wysunie kandydaturę 


gsobnika do pracy zupełnie jeszcze nie do- 
gosłego. I zdarza się, że jednostka taka; 
mbita w ambicie nrzez wysunięcie go ns 


' sze ludności pracującej, wszyscy zjawili 


It. wspólnie) zyskafo 7 manaatow (Z więcej 
od komunistów) podczas gdy nasi robotnicy 
(chrześcijańscy) przeprowadzić potrafili 10 
radnych. 

Że Chrzegc. Zjedn. Zaw. pracą i pracowni- 
kami na naszym terenie szczerze się zajmie 
i zdejmie ciężar z barków przepracowanych 
dzisiejszych kierowników Z. Z. P. ku ogólne- 


mu obru polskiej rzeszy robotniczej, o tem 
si» = „moeniej przekonani. 
Z. Y. Z. 
kC SA 


ż0 i owo z Warszawy. 


(Korespondencja własna). 
warszawa, 3 lutego. 
Jak w wszystkich innych miastach 
Rzeczypospolitej, Warszawa jako serce i 
stolica Polski słała ku niebu modły za 
zmarłego Papieża Benedykta XV. 
Rzecz słuszna i sprawiedliwa. Jeżeli 
bowiem który z Papieży, to właśnie Zmar- 
ły zasłużył sobie naprawdę na miłość i 
wdzięczność narodu naszego. | 
Któż bowiem w czasie wojny Świato- 
wej jak niemniej po jej zlikwidowaniu 
więcej troskał się o katolicką Polskę, jak 
właśnie Benedykt XV. Iluż biednych, ule 
tysięcy dziatwy polskiej zawdzięcza po- 
mocy moralnej i materjalnej Zmarłego 
swe istnienie. To też katedra św. Jana za- 
pełniła się w ubiegły poniedziałek po brze- 
gi. Od marszałka Sejmu Trąmpczyńskiego 
począwszy, widzieć można było przedsta- 
wicieli całego narodu. Biskupi, ministro- 
wie, generalicja z Hallerem na czele, 
przedstawiciele władz oraz tysiączne rze- 


ezoło koła, wybór przyjmuje, nie zastano- 
wiwszy się wcale, czy pracy nań wlożo- 
nej podoła, czy nie będzie tylko funkcjo- 
narjuszem z nazwiska. ale czy będzie mógł 
nim być także pod względem nakładu is- 
totnej pracy. Nie w takim wypadku nie 
pomoże wybranie może prezesa lub sekre- 
tarza zdolnego, gdyż tenże sam poczęściej 
nie podoła, mając ewtl. pracować za nie- 
dobranych dostatecznie innych członków 
zarządu. Nic dziwnego jest, że przez takie 
nierówne rozłożenie pracy, jednostka owa, 
acz zdolna, zniechęci się zbyt łatwo, i albo 
ustąpi, alho też pod naporem pozostanie, 


lecz jako siła bierna. 


Tak w żadnym wypadku być nie po- 


winno. 


Na pracowników wybierdć się powinno 
kd x LJ e lu- 


zasad w programie stronnictwa wyłuszczo- 
nych, lecz nie obciążonych pracą na innem 
polu społecznem, temwięcej, jeżeli tacy z 
góry zwracają uwagę wyborców, żc gdzie- 
indziej również ważny posterunek objęli, 


' który już wielce go absorbuje. 


Cóż jest po części skutkiem takiego 
nadmiernego obciążania pracą ludzi gdzie- 
kolwiek bądź już dość silnie zaangaźowa- 
nych? | 
> Przypuśćmy, że koło zrobiło dobry wy- 
bór z osobą prezesa, lecz np. na sekretarza 
lub skarbnika powołano człowieka, co- 
prawda chętnego, ale obarezonego img 
już pracą, może niemniej ważną i pożyte- 


czną. Nd) 
- Człowiek taki ma szezere zamiary 


się, aby oddać cześć i hołd pamięci Zgar 
słego. | 

Nabożeństwo żałobne odprawił biskup 
polowy ks. dr. Gall, mowę o życiu i za- 
sługach Benedykta XV wygłosił wybitny 
kaznodzieja ks. Szlagowski, ` | 

Oczywiście nie brakło w świątyni ró- 
wnież przedstawicieli wszystkich repre- 
zentowanych w Polsce państw, od Stanów 
Zjednoczonych począwszy, na Łotwie 
skończywszy. | 

Pomimo ścisku w świątyni, nie dalo 
się słyszeć, by komuś z obecnych ręce 
niepowołane coś z kieszeni wyciągne!y. 
Za to upatrzyli sobie ci, którzy to niechę- 
tnie sieją, a za to chętniej bogate piony 
zbierają — inne miejsce dla swej „„robo- 
ty“. Mianowicie do lokalu drornych xup- 
ców chrześcijańskich, zjawiło się 5 tak'ch 

„gagatków* zamaskowanych i w rewol- 
wery uzbrojonych, ażeby napchać sobie 
kieszenie cudzem mieniem. W lokalu znaj- 
dowało się coś 12 osób, którzy steroryzo- 
wani, pod groźbą wymierzonych browntn- 
gów, opróżnić musieli swoje kieszenie z 
wszystkiego co się w nich znajdowało. W. 
ten sposób rabusie zdołali zabrać pokaźną 
sumę, bo około pół miljona gotówki, 1:0- 
zatem skradli innych rzeczy jak futra, 
czapki, zegarki, pierścionki itp. wartości 
miljonowej. 

Obłowiwszy się, jak widać z powyż- 
szego, dość porządnie, ulotnili się rzezimie- 
szkowie bez śladu. Policja przywałana 
dość późno, szuka dopiero śladów i jest 
nadzieja, że uda jej się wytropić bandy- 
tów, tak jak wytropiła w tych dniach szaj- 
kę inną, która przed niedawnym cezasam 
skradła bibiłki do papierosów wartości 1 


miljon 200 tysięcy mk. Skradziony objekt 


sumiennie jąć się pracy. Lecz siły jego i > 


czas, gdzieindziej zaabsorbowany, nie po- 
zwalają mu na to. 

Skutek jest ten, że człowieka řego; 
chętnego z jednej strony, często i gęsto 
nie widać ani na posiedzeniach czy to za- 
rządu, czy koła, bo czas mu na to nie po- 
zwala. 

"Powie niejeden, że temsamem można 
go mieć za uniewinnionego. Dobrze! Lecz 
czy wszyscy tak rozumować będą? Niel 
Ludzie zwykli brać fakta tak, jak je 
widzą. | 
Jeśli członek taki raz i drugi zaświecił 
swą nieobecnością, albo może dla braku 
czasu nie wypełni należycie swych obo- 
wiązków wobec koła, to wnet inni, nie zna- 
jący sprawy. dokładnie, pragną się znie- 
chęcać i sami w życiu koła należycie an- 
gażować się nie będą, a z czasem nawet o 
nim zupelnie zapomną. 

Nie zapominajmy, że zły przykład 
ta złego sprawi, jak może bierna czyn- 
ność, 

To też specjalną uwage kłaść powin- 
niśmy na to, aby dobór ludzi, powołanych 
do kierowania kołem, zawsze był nale- 
żyty. 

im więcej błędów -pod tym względem 
czynić będziemy, tem gorzej dla idei na- 
szej, im więcej zaś na to zwracać będzie- 
my uwagi, tem pewniejsi będziemy mogli 
być, że słuszna nasza, dobra sprawa, CO- 
raz to więcej zwolenników jednać sobie 
będzie. 

Na jedno jeszcze zwrócę uwagę naszą. 

(Dokończenie nastąpi). 


i 


* rabusiom odebrano, a amatorów  eudzej 
własności ulokowano w pewnem zupesnie 
miejscu — na Pawiaku. | 

~ W Sejmie — tydzień ubiegły minął 
znowu dość spokojnie. Ze względu bowiem 
na otwarcie Sejmu Wileńskiego, jak i z 
powodu święta Matki Boskiej Gromnicz- 
nej, odbyto tylko jedno posiedzenie we 
wtorek. Wielka część posłów udała się do 
Wilna, inna — o ile nie pracuje w komi- 
sjach, rozjechała się do domów. ; 

Do najciekawszych i opinję szeroką 
gorąco interesujących kwestji, należy o- 
beenie poza ochroną lokatorów — sprawa 
monopolu tytuniowego. Sprawa nie nowa, 
pokutuje ona bowiem już od przeszlo 
dwóch lat. | 

Obecnie weszła na porządek dzienny 
w komisji skarbowo-budżetowej — i — 
niezadługo winna wejść pod obrady w 
pienum Sejmu. 

Że sprawa ta nie należy błachych, do- 
wodem tego, iż Sejm dzieli stę pod wzglę- 
dem zapatrywań na tę kwestję na dwie 
prawie równe połowy. 

W komisji — na 80 ezłenków — 14 

opowiedziało się przeciwko projektowi, 
podczas gdy za monopolem oświadczyło 
się 16, w tem oczywiście — dwóch przed- 
stawicieli Enpeeru. Pan Świniarski z Gnie- 
zna — chociaż sam przekonany o szka- 
dliwości monopolu, głosował jednak *za 
nim. 
To też nie dziw, że nadchodzą do po- 
słów pisma, broszury, zjeżdżają się dele- 
gacje tak ze strony- fabrykantów i kup- 
ców, jak niemniej ze strony interesowa- 
nych tysięcy robotników i cobotnie tytu- 
niowych, aby sytuację, dopóki jeszcze po- 
ra, ratować, zaklinając panów posłów „mo- 
nopolistów*, aby za względu choćby na 
- interesy robotników, stanowisko swoje 
zmienili. Nie wiemy czy to eo pomoże, 
lecz nie szkodzi, że się siły pod tym wzglę- 
dem wytęża. 

Ciekawe bądź jak bądź wydaje sis nam 

stanowisko panów Świsiarsk:ct., Hertzów 
i członków, trzy przeciaż jako „posio- 
wie“ wiefzopołscy winni wiedzieć i znać, 
do czego monopol proisk:.owauy wśród 
sfer robotuiczycr doprowadzić może. 
__ Pan Nader szczególnie dziwne ma pad 
tym względem pojęcie, Kiedy bowiem də- 
legaci fabryki „Sarmatia“ z Poznania pro- 
sili pana posla o interwencje i pomoc, 
miał im odpowiedzieć, iż nie ma najmniej- 
„szego interesu zajmowania sie nimi, po- 
nieważ robotnicy tej fabryyki nie są zor- 
ganizowani w Zjednoczeniu Zaw. Pol. 

Dziwne zaiste pojmowanie! Czyż to 
pan poseł Nader li tylko Zjedn. Zaw. Pol, 
w Sejmie zastępuje? Przecież o ile wiało- 
mo, jest każdy poseł przedstawicielem na- 
rodu! Czy robotnicy niezorganizowani lub 
należący do innych organizacyj mają z 
łaski pana Nadera głodem przymierać? 

Zresztą co ma sprawa monopólu wspól- 
nego z jakąkolwiek organizacją? . Albo 
uważa się monopol za rzecz zdrożną i 
wtenczas opowiada się przeciw niemu, 
albo też uważa się go za rzecz godną po- 
parcia, a wtenczas bez grożb i tracenia 
na darmo słów, głosuje się za nim. 

O ile mi wiadomo — Klub Chrz. Nas. 
Robotników (Chadecja), tak jak przed 
dwoma laty, tak i dziś jednomyślnie mo- 
nopol tytuniowy jako szkodliwy zwaleza 


ł zwalczać bedzie do ostatniej chwili. _ A. P.. 


+ 
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i] Ruch zawodowy i:s; 
Bydgoszcz. 


W poniedziałek, 30 stycznia br. odbyło 
się na sali restauracji „Trzeciego Maja“ ze» 
branie ezłonków Chrz. Zjedn. Zawodowego. 
Udział był dość liczny bo przeszło 200 człon= 
ków. T 

Referat wygłosił poseł Adam Piotrow- 
ski z Poznania, nad którym wywiązała się 
dość obszerna dyskusja, w której m. in. prze- 
mawiał również urzędnik Z. Z. P. p. Goralew- 
ski. Wynik zebrania był ten, że prócz należą- 
eych już do filji Chrz. Zjedn, Zaw. wielka H- 
czba nowych członków się zapisała. 

Zebranie miało przebieg bardzo poważny 
i spokojny. 

Myśl Chrz. Zjedn. Zaw. padła w Bydgosz- 
ezy na grunt podatny i rokuje w najbliższej 
przyszłości jak najlepsze nadzieję. 


oge e r 4 
Filja Ajentów Pocztowych. 

Według uchwały zebrania dnia 22 stycz- 
nia rb. wynosi składka dla ezłonków 80 mk. 
miesięcznie czyli %40 mk. kwartalnie. Dla no- 
wych członków dochodzi jeszcze 50 mk. wsię 
pne. Składka powinna być płacona kwartal- 
nie naprzód. Upraszamy przeto członków, a- 
żeby, o ile to jeszcze nie uczynili, zechcicli 
składki natychmiast na moje ręce nadesłać. 
Członkom, którzy składkę nie nadeślą wyśle- 
my zaliczkę. Powinnością każdego kolegi jest 
ażeby był zapisany jako członek w Zjednocze 
niu agentów pocztowych. Przed nami koledzy 
ogrom pracy. My potrzebujemy «was! Zatem 
wszyscy do czynu! Kto nie znami, ten prze- 
ciw nam, 

Ślemy wszystkim przyjaciołom i ezłonkom 
koleżeńskie pozdrowienie 
Zarząd filijny Agentów Pocztowych Ch. Z. Z. 


Klockiewicz, skarbnik, Wróblewo p. szamot. 


Krótki rys 
Związku Ajentów Poeztowych. 

Niedobrze się działo w organizacji agen- 
tów pocztowych, ale każda praca jest trudna. 
Mieliśmy naszą niezbyt silną organizację, wo- 
bec tego staraliśmy się złączyć z pokrewnemi 
organizacjami naszemi. Przyjęto nas do Zw. 
Pracowników Poczt i Telegrafów na zachod- 
nie ziemie Polski, którego istnienia dni liezvć 
można. Związek ów przystąpił do Związku 
Pracowników Poczt, Telegrafu i Telefonu Rze 
czypospolitej Polskiej z siedzibą w Warsza- 
wie. A co z nami — na uboczu nas pozosta- 


'wiono. Pertraktowano z zarządem dyrekcyj- 


nym w Poznaniu, nas nie przyjęto. Dziwnol 
Czemu? Jednem słowem powiedziano: Z na- 
mi agentami nie mogą być urzędnicy poczto- 
wi wszelkiej kategorji w jednej organizacji. 
Czy my nie pracujemy dla poczty? czy my 
mamy inne obowiązki. Gdy się nam posady 
udziela nazywa się „posada agenta pocztowe- 
go w charakterze urzędnika. A jak nas trak- 
towano? sa 

Przyszliśmy nareszcie do tego przekona- 
nia, że tak być nie może, my bezsilni w każ- 
dym stopniu upośledzeni, musimy się starać 


- © nasz byt, bo eo z znami by było? 


« Postawiono propozycję przystąpienia do 
Związku Zawodowego, wybrano zdrowo myś- 
lącą organizację, która nas przyjęła i popiera 
w każdym stopniu, to jest „Chrześcijańskie 
Zjednoczenie Zawodowe* Poznań—Pomorze. 

Mamy naszą własną filję na oba wojewó- 
dztwa i ieden zarząd filjalny, który odnowiae 
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da wszelkim wymaganiom i starać się będzie 
za pomocą Chrz. Zjedn. Zaw. o polepszenie. 
bytu naszego, 5 
Zapraszamy was wszystkich pod jeden”. 
sztandar wspólny, ślemy wszystkim przyja? 
ciołom i'ezłonkom koleżeńskie pozdrowienie, | - 
Filijny zarząd składa się: prezes p. Witold: 
Chełmiński, Otorowo pow. Szamotuły, sekros 
tarz p. Michał Sobkowski, Kazimierz pową:” 
Szamotuły, skarbnik p. Maksymiljan Kłockie«. 
wicz, Wróblewo pow. Szamotuły. f: 
Wszelkie korespondencje w sprawie Organa" 
nizacji, żale, należy wysyłać > r on se; 
kretarza, w sprawach składki do skarbnika, i 
Zarząd filijny Agentów Pocztowych Chrześc” 
Zjedn, Zawod. Peznań— Pomorze. 


NOTATKA. M 

Zjazd Agentów Pocztowych na Pomorzą | 

odbędzie się dnia 19 lutego 1922 r. w Grus 
dziądzu. 
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Kn a Z WNE NECCNAE X 
i 4 ycia stronnictwa Fsi] 
Jabłonowo. | 
nie naszego Koła. Zebranie zagaił prezes kok 
Borkowski i udzielił głosu referentowi xol} ' 
i 
Po referacie k. Borkowski goraco radzi daj 
organizowania się w Chrz. N. S. P. i prosi, by, 
«ie by swycl: krewnych i rodziny przy;wo»j) | 
wadzili, kto jest i chce być dobrym Polakiem! | 
patrjotycznych stronnictw, jakie mamy w 
Polsce, jess Ch. N. S. P. Stro wwietwo, które; . 
szczególnem zaparciem pracuje dla warstwy, 
robotniczej, Stąd godne ze wszech miar pos^ 
gdzie są twoi szczerzy i sedeczni przyjacisłeg í 
bo tymi nie są ci, co cię podburzają i jad nioe - 
lecz ci, którzy mniej mówią, mniej obiecują, 
ale więcej dia dobra twego pracują. A wigo, 


Dnia 29 stycznia odbyło się zwykłe zebras! i 
Kunzowi z Grudziądza. 
nietylko wszyscy nasi ezłonkowie przybyk, 
i obywatelem, niechaj pamięta, że jednem £= 
stara się o dobro wszystkich warstw, a z8 
parcia, Robotniku polski, otwórz oczy i patrzę > 
nawiści sieją i do walki klasowej zachęewiąy: 4 
po owocach pracy poznasz ich. 


Gubiny pow. grudziądzki, 

Przed kilku tygodniami odbyło się w “ 
Szem bruku zebranie, na którem założono kołą =“ 
Chrz. Nar. Str. Pracy, lecz ponieważ wówczag ~ 
zabrakło parafjan z Gubin i Ludwichowa, - 
przeto korzystając z nabożeństwa, które od« 
było się tej niedzieli w Gubinach — urządzo+, 
no zaraz zebranie, by w ten sposób zaznająs 
mić obecnych o programie stronnictwa. | 

Po zagajeniu przez przewodnicz. koła w 
Szembruku p. Maliszewskiego przemówił ps - 
Wodwud z Grudziądza, objaśniając "becnym > 
w głównych zasadach Chrz. Nar Str. Pracyę 
poczem w pięknych słowach $rzedstawił kę 
proboszcz Heese różnicę między naszem strog 
nictwem a N. P. R. W dyskusji uchwalono . 
powołać dobrych organizatorów w chara:stee » 
rze mężów zaufania na nasze miejscowości, ' 
którzy w myśl propozycji p. Guryńskiegj 
wejdą jako członkowie zarządu koła w Szeme 
bruku. Wybór padł na pp. Gurzyńskiego $ 
Czyżewskiego i po końecowem przemówienig 
ks. proboszcza i referenta, podziękował pete 
Maliszewski za przybycie, które mino dotklis = . 
wego mrozu było liczne, oraz pochwalenieng = 
Pana Boga zamknął zebranie. Liczyć możnąęć, 
że nasi mężowie zaufania rozwiną dzielną agl< => 
tację i w ten sposób cała parafja zorganizują ™ 
sia w Chra. ar. Str. Pracy, s 
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"358 | y ubiegłym tygodnia zjechał do Lwowa Dnia 25 stycznia odbył się w sali Domu 
Katolickiego we Lwowie wiec demokracji 


SAN 257% członek Zarządu Głównego Chrz. Nar. Str, 
o... Pracy ks. poseł Adamski i odbył we Lwowie  ehrżeścijańskiej. Zagaił p. inż. Bryła, powołu 
jąc na przewodniczącego p. Łukasiewieza. Re 


ży szereg poważnych zebrań i konferencji. 
NEA» Na zebraniu zwołanem przez Ligę Latolice  ferował ks. poseł Stanisław Adamski z Po- 
cj znania. W wymownych słowach prelegent 


- Zeznania © wymienionych świadki, 
spisałem i sprawę całą odesłałem do prć 
kuratorji z wnioskiem o ukaranie bluźnieg |, 
cy w myśl $.166k. k. - 

Takich oto ludzi N. P. R. wysuwa. na 
czoło swej chrześcijańskiej awangardy, no 
i dzięki temu, Walczak zasiada dzisiaj w | 


ką przedstawił ks. A. niebezpieczeństwa gro0+ 
Radzie miejskiej Żerkowa. 
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żące katolicyzmowi ze strony wielkich orga- 
nizacji żydowskich w sposób tak poważny 
że obecni na zebraniu pr.edstawiciele 
lewicowej i żydowskiej prasy, nie mogąc za- 
czepić wywodów jego — woleli zupełnie mil- 
czeć o odczycie i ani wzmianki nie umieści i 
w pismach. Na specjalnym wiecu zwołanym 
przez chrześcijańskie robotnicze związki opo» 
wiedział nam ks. A. interesujące szczególy z 
powstania WielkopOiski — wykazując jak 
ogromne szkody Polsce wyrządziła polityka 
rządu socjalistycznego. Nadto odbył ks. poseł 
specjalne konferencje z duchowieństwem i 
świeckimi działaczami wschodniej Małopolski... 


— Z zarządami politycznych i se spó x, 


organizacji— z przedstawicielami P, Z K. 
innymi organizacjami. 


Tym sposobem zespoliły się luźna dotąd 


i obok siebie idące ale nie połączone jeszcze 
dążenia i usiłowania politycznych zwolenni 
ków naszego stronnictwa. Odwiedziny ks. po+ 
‘sla sprawę organizacji naszego stronnictwa 
w Małopolsce znacznie posunęły naprzód — 
| ułatwiając temsamem pracę zabiegliwemu pre 
zesowi naszej Rady wojewódzkiej, p. inżynie= 
rowi dr, Bryle, prof. Politechniki lwowskiej, 
który wszystkie zebrania z A ią A 
wał starannością. - 


Katowice, 20 EE $ 


| Dziś odbyło się zwołane za zaproszeniami 
zebranie reprezentantów kół naszych, ducho+ 
wieństwa oraz przedstawicieli rozmaitych or- 
ganizacji żeńskich i męskich. Przewodniczył 
ks, Knorka. św WY 
Ks. Poseł Adamski GEL dał pogląd 
na ekonomiczne i polityczne położenie Polski, 
wyjaśnił przyczyny dla których marka pots 
ska spadała, wykazał ku zdziwieniu zebra- 
nych, jak świetnie się zapowiada przyszłość 
Polski, następnie mówił o koniecznej potrze- 
- bie istnienia w Polsce stronnictwa katolickie- 
_g0, narodowego a społecznie opartego na zR- 


sadach Encykliki Rerum novarum, Po referas. 


cie wywiązała się obszerna dyskusja, w której 
między innymi wzięli udział pp. Kowalczyk 
"4 Niedziela, kierownicy istniejącego na Śląsku 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia ludowego. 
Omawiano jeden i drugi program, wyrażając 
przekonanie, iż na Śląsku potrzebne. jest 
stronnictwo, bardzo wyraźnie przeciwstawia- 
jące socjalizmowi i komunizmowi — a jasny - 
i wyraźny program katolieko » społeczny. 
- Wśród uczestników przeważała opinia, iż naj. 
lepiej byłoby gdyby Chrz. Z. L. złączyło się 
z chrześcijańską demokracją w jedno wielkie 
stronnictwo na całą Polskę. Program chrze- 
ścijańskiej demckracji bardzo się podobał, 


jako wyrażny, silny, katolicki — a do zdro: 


wych dążący: reform społecznych. 


Poseł Sosiński omawiał pracę Rae 


na Śląsku == wykazujące, że ono tylko Jączy 
zwolenników programu swego, RN na 
Śląsku bardzo jest wielu, 


Zebranie zrobiło MAER AR N do 


bre. Uczestnicy dziękowali referentowi i Ras 


dzie wojewódzkiej za zwcłania zebrania, ną ` mianowicie: małżeństwo Welków, Wiktorję. 
- którem MBÓSLWO „Geuygh „SZyskano „WYJAŚ: | 


nień. 
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skreślił dzieje zrzucenia jarzma pruskiego w 


Poznańskiem, a następnie omawiał zasady ru- 


chu cehrześcijańsko-społecznego. Mimo ogrom 
nego mrozu- (25 stopni) zebranie było bardzo 
liczne. Ks. Adamskiemu. urządzono burzliwą 
owację. ? 

Dnia 26 stycznia ńdbyło się we Lwowie 
zebranie Chrz. Nar. Str. Pracy z referatem 


"ks. posła Adamskiego o celach i zadaniach 
Chrz. N. 8. P. Przewodniczył p. Thullie, w 0- 


żywionej dyskusji zabierali głos pp. Soupper, 
a Groer, | ks. Szydelski, Sidorowicz i ENR i. 

_ Lisł da Redakcji mA 
2 Piszą DAM: 2. 2 
pow. Jarocińskim. Mieścinę tę, j jako i naj- 


bliższą okolicę, zdawało się, że wkrótce 
enpeer całkiem zawojuje, to też wybory. 


do Rady miejskiej odbywały się w Że:ko- 3i Mieczyslaw Nos buke 


wie dwa razy. Przy pierwszych wyborach, 
zdaniem miejscowych głowaczy enpero- 


wskich, rzekomo krzywda się stała robots = 


nikom, to też postarano się o unieważnie- 


- nie tych wyborów i zarządzenie powtór- 


nych, jakie się odbyły w niedzielę 22 sty- 
cznia. Dwie tylko były listy kandydatów 
obywatelska i robofnicza. i 
Prawdę powieć wszy, obywatelora 
właściwie nie rozeliodzilo się weale o wia- 
sną listę, raczej woleliby zgodnie, nie roz- 
dzielając się n: partje, głosować na listę 
jedną, którą przy dobrej chęci i woli po 
stronie drugiej można Lylo ustawić. 
Jednakże i drugie „ale“ stanęło na 
przeszkodzie, aby móe zgodzić się bez 
wszystkiego i głosować na kandydatów 
wysuniętych przez enperowców. 

Oto na pierwszem miejscu listy swej 

-postawili prezesa filji Z. Z. P. i zarazem ko- 
ła lokalnego N. P. R., niejakiego Franci- 
szka Walczaka, robotnika. Nie to byłoby 
onem „ale“, że W. jest robotnikiem, tylko, 
40 W najohydniejszy sposób  bluźnierezo 
się wyrażał o Matce Najświętszej. 

Było to podezas żniw na folwarku Żiół- 
kowskim tuż przy Żerkowie, Fr. W: lozak, 
popisując się swą mądrością, jaką nabył 
we Westfalji, między inremi zaczepił ję- 
zykiem i o Matkę Doską, wyrażając sią w 
sposób grozą przejmujący serce każdego 
prawowiernegzo katolika. Doslownie, bez 
skrutu ostatniego wyrazu bluźnierstwa te- 
go żadną miarą powtórzyć nie mogę, bo 
dreszcz przejmuje człowieka na samo 
wspomnienie. Oto słowa Walczaka: 


rodza, a wice musiała chyba sią Se. 


Świadkiem blużnierstwa tego bezpo- | 


średnim był Fr. Gendek, będący obecnie 
policjantem w Żerkowie. Q. powtórzył 


bluźniercze te słowa wobeę krawca Stot. 


Michalaka, zaznaczając „wyrażnie, 48 sły 


„ Szał ję z ust Walczaka. 
su W razie wyżej podani 
„ cheieliby teraz zaprzeczyć, 


AE RET 
ca. słyszeli, 
mam dalszych świadków nad pierwszych, 


Śniatecką i 


arloe Jurkową z Zer- 
„ kowa, 


AE? Le 


Byłem w tych dniach wW ENOR w 


„Pan 
„na Marja np. męża nie miała, a Jezusa po 
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Tylko tak dalej, panowie z enpeeru, 
wyszukujcie z zespołu swego i wysuwajeie j 
na czoło właśnie jak najwięcej takie! 


- chrześcijan jak Ciszaki i Walezaki, bowiem. 


tem jedynie najlepiej ctworzycie oczy spo 
łeczeństwu, jakiej żeście. barwy. 
Darmo, usiłujecie wmówić ocółowi, żeś. | 
cie chrześcijanami, bo po uczynkach wa- 
SZ ych poznają was powoli wszyscy. Tacy 
wasi Walczakowie gorsi przecież, od pogau 
Mahometan, bo wiadomo przecież, że w 
Koranie pisze Mahomet o Przeczystej 
Dziewicy rodzicielce Jezusa i stąd Turek 
czci Marję Pannę jakosNiepokalana. a taki 
oto chrześcijanin-enperowiec Walczak biu- 
Źni Jej, że zgroza poprostu. przejmuje każ- 
dego nietylko katolika, ale chyba i i kalwina A 
odn. luteranina, i 
Za powyższe cJpowiada SANA 


Polęga związków zawodowych. 


Niedawno fiae h Ah statystykę związków 
zawodowych w “30 krajach z liczbami porów» | 
nawczemi z czasów przed i powojennych. We 
dług tej statystyki było w tych 30 krajach, 
położonych w najrozmaitszych kątach Świas | 
ta, w r. 1918 przeszło 16 miljonów ludzi zors 
ganizowanych w związkach zawodowych, a 
7 lat później, w powojennym roku i920 już 
przeszło 48 miljonów. Gdyby się tak wszyscy, 
co do związków zawodowych należą połączy: 
li, to mogliby przez liczbę swą wytworzyć je- “ 
dno z najpotężniejszych państw na świecie.. 
Najwięcej członków liczą związki zawodowe ` 
w Niemczech, bo do 13 miljonów; z tego wy- 
nika, że każdy piąty człowiek jest tam zawo» 
dowo zorganizowany. Przed wojną w r. 19138 
liczyły niemieckie związki zawodowe tylko 
4 i pół miljona członków, wzrost więc w tych 
T latach jest olbrzymi. Po Niemcach przycho- 
dzi na drugiem miejscu Anglja z przeszlo 8 
miijonami ludzi, zapisanych w związkach za. 
wodowych, w r. 1918 miała zaś ich nie wiele 
ponad 4 miljony. Trzecie i czwarte miejsca 
zajmują Rosją i Ameryka, każda. z przeszło 5 
miljonami. Potem idą Włochy z około 3 mił- 
jonami i Francja z 2 i pół miljonami. Bardzo 
wiele jak na tak mały kraj ma Ozechosłowa= 
eja, bo liezy około 2 miljonów. Daleko poza 
nią etoi o wiele ladniejsza Pólska, bo jest w 
niej tylko nie yi PA członków związków | 
zawodowych. 
KA prasy.. 
„Chrześcijański Górnik, Hutsik i Salino 
organ miesięczny „Polskiego Związku Zawo- 
dowego chrześcijańskich górników, hutników í 
1 robotników salinarnych'* z siedzibą w Kras] 
kowie wychodzi od stycznia br. w Krakowie. 
Prenumerata roczna 300 mk. p. Adres: Kraai ; 
ków, ul. A. Potockiego 11. n 
„Chrześcijański Drożnik miesięezkik, or+) 


yras '] 


a l 


gan. „Chrześcijańskiego Związku drożników S 
rozpoczął 1 rok wydawnictwa. Prenumerata" 
roczna 800 mk. p. Adres: ŃPA ul, A. Pos 
4 zła 11. 


| Redaktor: | 


E. Bigoński. | 


LYN ETEEN Na EN SIOL Sa- O Ha 


Ja 


= 


